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O D A
D O  O Y C Z Y Z N Y

z  okazyi nięftYchanego przypadku 
JEGO K R Ó L E W S K IE ? MOŚCI.

E h (Juo difcordia civ,es

Perduxit miferos !

- — -̂----- 7^ ^ ^

M A ło z  na tylu klęikach O yc^ zn o ftrapiona . 

Które ci tyfiąc fztychow topiąc wpośrzod łon«,

Y  oitatnich iuź prawie krefow ftawiąc bliiko,

Podaią na łup obcym y  urągowifko ?

Małeześ przez twych fynow dumę y  niezgody 

Dała zdumianey na cię Europie dowody.

Żeśmy prawie pod iłońcem iedynym przykładem,

Gdzie Swoboda :^pzpuftą, Rząd ftoi nieładem?

Trzebaź ci było iefzcze, po tylu łez godnych 

Szwankach, nowy cios odnieść od zdraycow wyrodnych,

Y  dla Iprofnych rozboycow gawiedzi wfzeteczney 

Widzied na całym kraju cechę hańby wieczney?

A  Patr^
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Patrz, iakaJfię hezho iność  w tw ey  ftolicy dzieiei 

W ftyd piiad, łzy mi broczą.kartę, myśl truchleie! 

Tw oy Kroi, Boiki namieśnik, twoy Ociec ¿ycziiity 

Gdzież ieft? który go porwał los nielitościwy?

Gdzie twoy Kroi? woła Senat głowy pozbawiony,

W o ł a  Rycerilwo, woła kmiotek rozrzewniony,

W oła Rodzeiiftwo, woła czeladka troikliwa.

W oła wfzelka rozumna, wfzelka duTza żyw a.

Gdzie twoy Kroi? taż to kgo czuyna ih'az, nieftety! 

Swiętokradzkie na koło kordy y  mufzkiety ?

Tenże to tron? łożylko żwierząt, las ponury,

Tafzata, napoiona krwi^ miafto purpury?

W  teyże to głowie, którą chciałaś mieć w koronie, 

Godzien dłoni pohańikiey miecz iiepacki tonie.

Też to ręce, zkąd płynie ftrumień laik obfity.

Targa poczet w fw ych zbrodniach y  we mgle ukryty?

, Jako, gdy krwią złęchcony niewinnego ftada.

Na żarłocznym iię brzuchu wilk z oftępu Ikrada, 

y  choć ftraź wierna czuwa y  dozorcy zbroyni,

Umyka z paftwą w pyiku do czarney rozboyni.

Sroź-
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Sroźfzy z  kniei zboieckich tłum ludzi od ¿wierzą 

Porwał ci błędna trzodko czuynego Pafterza,

Porwał wiernym wiernego fercom przyiacieia,

Poddanym Króla razem y  obywatela.

Co na to świat zdumiany rzeknie^ gdy iię dowie?

Ze %  w twym łonie krwawi lęgną Huronowie,

Ze wikrzefzaiąc odludney dzieży brzydkie fprawy, 

Gwałcą wiary, rozumu nayświętfze uftawy.

Broń twych fwobod, broń przpdkow ftarożytney wiary. 

Te fą naygruntownieyfze narodu filary.

Lecz, czy na tym iię wolnośd y  wiara żafadza.

Ze fwe 'Króle zbeftwiona tłuszcza z życia zgładza ?

Z  ktorego to wyiTany ten lad Alkoranu",
B y  prawo wy branemu dni ukracad Panu?

C zy wiara uczy zbrodni, y  pod fwym płafzczykiem 

Każe być  Pomazańców Bolkich rozboynikiem ?

Na toż ftoią twe. B oże, nayświętfze przybytki.

B y  w nich imięnia twego wzywał zboyca brzydki,

Y  pieczęcią taiemnic fzkarady cechował.

B y  ciebie w  fwych Namiailkach famego mordował?

A  z  Nie
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Nie liyi bluinieriîca gębo, matki t\\rey, KościoBł.

Na ty  fi ̂ cu w nim mieyfcach Bog w fw ych pifmach woła i 

A  ieśli go nie iłudiafz p rże z  moc zaślepienia,

Drźyi przynaymniey wî i’odku na głos Przyrodzenia.
V

Gdzież widziany tak dziki lekarz , co złozone 

Tyfiącem frogich chorob, y  riapoł jP̂ aźone 

Chcąc âby członki pierwize odzyikały zdrowie,

Dufzy iiedliikü, zgubny raz zadawa Głowie?

Jaki fobią zyik uprządł ztąd  zapał fzalony?

C zy fzkaradą być mniemał kray ufzczęśliwiony'.

Lub, ze ta krew nie miała nowych klęfk wynurzyć,

Y  powizechnym pożarem świat cały zaburzyć?
\

Ktoźby J f i ę  z was poważył Xi^zçta Europy 

Na zbroczonym krwią Przodka tronie ftawić itop y,  ̂

podobnych iię nie boiąc przypadków, lub aby 

Spolnikiem go nie mniemał, przynaymniey gmin iîaby?

Nie iięga umyil ludzki, ani tam przenika,

Jaki nam los w fwych tayniach Potomność zamykał .

To wiem, zacny Narodzie, ześ iefzcze nie liczył 

Z  twycłi Krolow, coć by lepiey y  Iprzyiał y  ¿yczył.

Ale

/
/

/
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A le  Gíioty obectiey takowa ieft dolk

Ze ią ludzka chce zawfze pognębili fwaWola;’

Y  na ow czas dopiero poczyna żałować,

Gdy ftraty ponieiioney trudno powetować.

I
Chciwy zawfze odinfany człowiek pbki zywie,

Gani co ma,, roiąc cOvś w dalfzey perfpektywie # 

W fzytko ;iam pr2Tecie iedno opiewa Kronika,

Nawe trzeba połatać, nie mieniać Sternika*

Tegoć to tylko iel^cze w níéffychaney fali .

Gdyśmy iię fami właiiią niechęcią zmieízalr.

Czekał W rog nieżyczliwy do zguby oftatnięy,

2^eby tylko ftyr złam^ żłością ręki brátniey.

Już dokazał poczęści, iuż, o nocy froga i 

Powfzechna ogarnęła całe miafto trwoga:

Nie mafz cię zorzo nafza, o nafze kochanie !

Rzuciłeś twe iieroty w nayburzliwfzyni ftanie.

Przebóg! co mi za obraz prżed oczema ftawa?

Już napoł kark z Tenaru wznioiła Jędza krwawa, 

Jędza, co fwe roztaczać nawykła iztandary.

Gdy Krolow na żałobne Kioto wkłada mary#

Już
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Ju^  Duma, Zemfta, Chciwość, bezkrolewiow dwory^

W  fprofne fmoczemi grzywy uplątane sfory.

Na tw e, nędzna Oyczyzno, wylatuią progi,

Sieiąc mordy izalone, gwałty y  pożogi.

Już, lako w nieprzyiaźnym fzfcurmem wziętym mieście, 

Głos jfię męiki ożywa y  wrzaiki niewieście,

Strach z Rozpaczą fię miefza,blaik ogniow, fzczęk broni. 

Krzyk gminu, kołat wozów, tentent byftrych koni.

Czeladka ręce łamie, ięczą przyiaciele.

Sama fię Złość obawia okazać wefele,

Przędzie fmutek, a radość ukrywa przeklętą.

Każdy, woła: Oj/ca nam kochanego \vzi£to.

Nie dopufzczay, o Rządzco wiecznego Syona!

B y  Niewinność być miała kiedy potłumiona,

B y  fama Dobroć, Słodycz, fama Szczerość twoiey 

Nie doznała w tak ciężkim razie dzielney zbroi.

Wfzak ty  fam Krolow ftawifz nad twoiemi trzody,

T y  fam przez nich poddane fprawuiefz narody.

Ich m oc,twoia moc. Panie; kto targa przyiięgę 

Im uczynioną, na twą targa fię potęgę.

Słaby
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Słaby w ludziach rahinek: ty fam chyba z g6ry 

W eyrzyfa na trolkf nafze, o Dawco natuiyi 

T y  nam chyba przywrocifz mocą tworczey ręki 

Wydzieraiąc go z wściekłych Iwow frogiey pafzczęki.

Twoia chyba moc Boika cudownie dokaże,

Co Krolom licznych Duchów przyftawuie ftraźe.

Co świat wazy na palcach, morzom fypie fzańce,

Y  piaftuie na łonie fwoie Pomazańce.

Wyfluchałeś proźb nafzych , Boże fprawiedliwy ,

Zyie naiz K roi, źyie Pan, Ociec dobrotliwy,

Zyie Głowa Narodu, ¿yie nafza rada.

Ciefz iię Pollko: niechay fię Złość od żalu pada.

O ! ktokolwiek kropelkę ludzkiey krwi mafz w fobie, 

Pomo¿ mi łez radofnych lać w tak flodkiey dobie , 

Pomoź dziękować Twórcy, źe moc iego dłoni 

Wydzwignęła Oyczyznę z oftateczney toni!

On go fwemi w  złey chwili ikrzydłami obronił,

Y  od gradu kul zboyczych paiźą zaflbnił,

On bezbożnych głow mozgi fzalone pomiefzał,

On drżące na powietrzu Izable pozawielzał.

On cie«

http://rcin.org.pl



( V I I I . )

On ciemne roty wiewem uft fwoich rozrzucił,

On ferce głazem ikrzepłe w gtftki woik obrócił,

On fraoku pafzczę zawarł wściękłyela iadow pełną ,

On wilka krwawoźyrcę miękką pokrył wełną.

On pokazał, źe kogo w fwey twierdzy pofadzi,

JNic mu złośliwych ludzi rada nie zawadzi.

On trwaley tym przypadkiem tron mu ugruntował5 

Y ra tu ią cg o , Królem po wtórnie mianował.

Oyczyzno ukochana! ieśli pofpolity

Te ci zawize głos przyznał fzTachetne zafzezyty’’,

Ze każdy twoy Monarcha, takeś mu życzliwa, 

Spokoynie na fwych łonie poddanych fpoczywa;
i. r ' ■

f^ącz twą miłość, twoy honor, twe dobro iftotne 

Z wolą tego, ktorego wyroki niewrotne 

Przez ludzkie pierwey ferca, dziś przez włafne ufta 

Wikazały S T A N IS Ł A W A  Królem twym A U G U S T A

Kochay go, broń życzliwie, wfpieray iego ęhęci. 

Niech fromotny traf w wieczney zniknie niepamięci. 

A  ty  pokaż Europie uprzeymym dowodem ,

Ze garść złoczyńco w nie ma nic z całym narodem.
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